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akcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
2^ po południu.

*wr°t rękopisów Redakcja nie odpo- 
Arf . wiada.

^ 'nistracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
^  Kasa czynna od 11 do 1-ej

^ a ta  pocztowa uiszczona ry­
czałtem .
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dzień i maja je s t  dniem św ięta  całego św iata  pracy
V«M A % ^A A «

S tra c h  p rz e d  d em o k rac ją .
2  g ż e n ie  N arodowej Dem okracji do 
J*^a.ny ordynacji wyborczej datuje 
jg . J u ż od szeregu lat. W ybory r.

^2 dały w praw dzie Chjenie poważ- 
Sol Su^c e s < a ê nie zapew niły jej ab-
s. utnej w iększości. A by tę w ięk- 

°ść uzyskać trzeba się b y ło  uganiać 
s- Sprzymierzeńcami, a ci okazali 

kruchymi. Pakt lanckoroński 
^ ki kruszeniu się P iasta zezw olił 

^ .k r ó tk o tr w a ły  ty lko  żyw ot rządu 
,n)eno - P iasta I. Po jego upadku 

k rysta lizow a ło  się w  endecji osta­
tn ie  pożądanie zm iany ordynacji 

^yborczej, aby w  przyszłości zapew - 
^‘c, sobie absolutną w iększość i nie 

zależną od łaski dem okratycz- 
■ e) ordynacji w yborczej. N ie m iała  

onak endecja w  tej dziedzinie zde­
cydowanego, konkretnego planu. A -

kowa.no mocno proporcjonalność, 
 ̂®kka uderzano w  równość, prze- 

r I u iąc o różnych cudactwach plu­
tych , proponowano zm niejszyć  

rzedstaw icielstw o m niejszości naro- 
owych, chciano przez zredukowanie 
’Cżby p0Słów  pozbarwić reprezenta- 

1 11 niniejsze ugrupowania, ale brak 
yło w  tem  w szystkiem  jakiejś jas- 

i w yraźnej, konkretnej linji. W y­
jąkało to zapew ne z poczucia, że  
l^ p r o w a d z e n  ie tych pożądanych  
^ • n n  na drodze parlam entarnej by- 
j ńiemal niem ożliw ością, a także z 

So powodu, że wśród endecji prze- 
aza'ł prąd, który m yśla ł o zdobyciu  

j adzy w  sposób zgoła inny, przez 
as2yzm. Zmiana ordynacji wybor­
n i  zeszła  w ięc na plan drugi. Za- 

' aph m ajow y i ostatnie wybory  
p ie n i ły  gruntownie sytuację. Prze- 
t r° t P i’sudskiego uczyni' nierealnym  
s . s?yzm endecki. Endecja z musu 
p a a się okropnie demokratyczną. 
^°zosta'a endecji zatem  tylko jedna 

r^ga do osiągnięcia w ładzy: zmiana 
ynacji wyborczej. Druzgocząca  

 ̂ ^ska w yborcza spotęgow ała to dą- 
^ ' e niesłychanie. Dem okratyczna  
} Ynacja w yborcza nie tylko nie da- 
jj. endecji bezw zględnej w iększości, 

tylko pozbawiła ją naw et w zględ- 
j. J w iększości, ale sprow adziła ją do 
,j 1 m ałej, podrzędnej grupy. Zmia­
nę ordynacji wyborczej stała się wo- 
lj c tego dla niej kategorycznym  na- 
j5 kw estją życia lub śmierci, zo-

lakowała w  sobie w szystkie jej na- 
gQleie na przyszłość. D odajm y do te- 

> że sprawa ta mimo klęski wybor- 
k e l endecji nie przedstaw ia się tak 
dfFj  °  znowu beznadziejnie. Na tej 
^^dze spotyka się endecja z dąże- 
pa mi sfer rządowych, m ających o- 
je .rc’e w  najsiln iejszem  ugrupowaniu 
Z Jm°wern. Z pewną w ięc fantazją  
kr Î ra S’S obecnie narodowa - dem o- 
f\j.ac)a do walki o zmianę ordynacji 
Ił J? darmo jej przyw ódca sejm ow y p.

arski z ło ży ł na drugiem posiedze- 
rż Sejmowem ofertę pod adresem  
)ekł-U' zaPow ia dając poparcie pro- 
jg dw zdążających do zmiany ustro- 
Sdv ę dzie to oryginalne widowisko, 
Soły upruPowanie, które przypisuje 
t- !e jako głów ną zasługę zdruzgo- 
\y,s *F, endecji, będzie z nią razem  
t j  l°  Fracow at  w  budowaniu drogi 
j6 tórej endecja w idzi su szn ie  swo- 

^m artw ychw stanie.
jesj ar°dow a dem okracja nie tylko  
hra £°tow a poprzeć sanację w jej 
tak>a --Pour le  roi de Prusse", chce 
dla e . na*dać tym  pracom pożądany  
stj, Slebie kierunek. Stąd w ysiłki ze 
Jiręj-A endecji do skonkretyzowania  
m ięj w  dziedzinie ustrojow ej,
Mę innym i i w  arcyważnej spra-
V y -j^ d yn acji w yborczej. Ostatnio 
łije w tej sprawie sam Dmowski. 
ende ",aw,raf a chwil owo do dawnych  
c i ^  lch. koncepcji, a naw et częś- 
dp z nimi się rozprawia. „W racać 
^n\vperiZUsu m aia.tkowego czy podat- 
sbj So dziś nie można" mówi Dmow- 
',nb' f w ^c zw olenników  tej zasady  
hie a|icami politycznym i" i słusz- 
telsLS erdza, że „dojrzałość obyw a- 

a naszych w arstw  zam ożnych

także stoi pod wielkim  znakiem za­
pytania". Odrzuca również Dmowski 
cenzus w ykształcenia „który jest w ła­
ściw ie ty lko cenzusem  szkolnym", 
stw ierdza, że „szkoła nie w ypuszcza  
ludzi w ykształconych", że „często 
chłop, nie um iejący pisać ani czytać, 
ma w ięcej sensu w głow ie, niż posia­
dacz dyplom u uniwersyteckiego", że 
„klęską życia publicznego są rozmai­
te gatunki niedouczków ”. Dmowski 
chce wprowadzić sprawę zm iany or­
dynacji w yborczej na nowe szlaki. 
N ie wkracza też na utarte tory walki 
z zasadą równości. Mimo, że odrzucił 
cenzus majątku i w ykształcenia, kon­
centruje ca ły  swój atak na pow szech­
ności. D la w alki z nią odgrzebuje sta­
ry platoński ideał o rządach mędr­
ców, którzy zaw sze są m niejszością. 
Jest na ty le  realistą, że uznaje taki 
idealny ustrój za utopię, bo jeżeli nie 
ufam y cenzusow i szkolnem u, dla mą­
drości w yborców „nie będzie miary 
ścisłej, dającej się w yrazić w formu­
le prawnej . R ezygnuje w ięc z pra­
wa doskonałego i ogranicza się do 
dążenia do prawa wyborczego, które 
będzie najm niej złe. A  takiem jest 
prawo n iepow szednie. Dm owski w y­
daje bój liczbie. Trzeba zm niejszyć  
ilość wyborców. N ie dziwi to u w o­
dza partji, na którą ta liczba w yda- 
a wyrok śmierci. Strach przed licz­

bą, jest to strach przed masą, strach 
przed demokracją, jest to zem sta na 
dem okracji za n iepom yślny w yn'“< 
g’osowania.

A le  jak ten najmniej z'y ustrój 
ma w yglądać w praktyce? K tórzy to 
będą ci m ożliwie najm ądrzejsi, któ­
rym Dmowski chce zaufać i oddać 
losy  kraju w ręce, skoro się zaw iódł 
na masach robotniczych i ch'opskich 
(pow szechność), na w arstw ie posia­
dającej (cenzus m ajątku) i inteligen­
cji (cenzus w ykształcen ia). Dmowski 
staw ia na inną kartę. Miarą m ądro­
ści wyborców ma być wiek. Trzeba 
pozbawić prawa czynnego wyborców  
poniżej 25-roku życia, a jeżeli się da 
naw et poniżej 30 roku. To jest mini­
mum postulatów  Dmowskiego, które 
spodziew a się osiągnąć. Niem a w tem  
dążeniu zresztą niczego nowego. Do 
m łodości żyw iła  endecja już n iejed­
nokrotnie nieufność. Dm owski jednak  
idzie w swych zam ysłach dalej, co- 
prawda bez zbytniej w iary w  m oż­
ność ich realizacji. System  reprezen­
tacyjny jest zdaniem  Dm owskiego o- 
party na fałszyw ej podstaw ie. Pod­
staw ą tą jest jednostka, powinna zaś 
nią być rodzina. W  praktyce sprowa­
dzałoby się to do tego, że czynne pra­
wo w yborcze m ieliby tylko ojcow ie  
rodzin, a w braku tychże ew entualnie  
matki. Członkowie rodzin m ogliby za­
chować prawo bierne. N ie w dając się 
w  szczegółow e uzasadnienie tej dzi­
wacznej koncepcji, nie przem yślaw ­
szy jej do końca, Dm owski podnosi 
ją odrazu do godności cudownego le ­
karstwa na w szystkie bolączki ustro­
jowe, a naw et całej w spółczesnej kul­
tury, „Przyjęcie tej zasady jedynie 
może ocalić naszą cyw ilizację" —  wo­
ła z em fazą.

N ie dzielim y tej w iary w cudowne 
działanie jakichkolwiek form polity­
cznych. Jest to patrzenie na życie  
płytk ie i zbyt uproszczone. Kultura 
jest wynikiem  całego splotu czynni­
ków tkwiących o w iele g'ębiej, a for­
m y polityczne są w ytw orem  swego  
ood ’oza spo'ecznego. N ie sposób wi­
dzieć w  nich czynnika twórczego,, kto 
ry gruntownie przetwarza społeczeń­
stwa. Zmieniając ramy polityczne, 
nie zm ienim y treści obrazu, który w  
nich tkwi. N ie w ystarcza usuwać ze- 

nętrzne objawy choroby, trzebaw
leczyę sam organizm.

N ic więc tsJk daleko, ja.k
tc czyni Dmowski, zapytajm y popro- 
stu, czy system  w yborczy propono­
w any przez niego zapew nia lepszą 
sprawność m aszyny państw ow ej.

Zarówno postulat minimalny

(zwiększenie cenzusu w ieku), jak i 
m aksym alny (g osow anie głów ro­
dzin) m ają jeden cel: siln iejsze u- 
w zględnienie przy decydowaniu o lo­
sach państwa czynnika rozwagi, doj­
rzałości i dośw iadczenia życiow ego. 
Nie mamy zam iaru lekcew ażyć tego 
czynnika. A le  zapytajm y się czy  od­
być się to musi koniecznie kosztem  
usunięcia czynnika młodości, zapału  
i rozmachu. Czyż nie jest raczej słu- 
sznem, że oba te czynniki powinny  
iść z sobą w parze, uzupełniać się, 
spełniać sw oją rolę? Rozwój pań­
stwa musi * się odbywać pod hasłem  
twórczego postępu. W ymaga on bez­
warunkowego w spółdziałania obu tych  
czynników. Czynnik doświadczenia  
życiow ego to jest ochrona przed lek ­
kom yślnością, zabezpieczenie przed  
nierozwagą. A le  ma on niew ątpliw ie 
charakter jednostronny, ma w sobie
coś konserwatywnego, coś ham ujące­
go. D ośw iadczenie jest wielkim skar­
bem na drodze życia, ale nie można 
zapominać, że przytępia ono śm iałość, 
lotność i energję, a nawet wiarę. D o­
św iadczenie to częstokroć suma sze­
regu niepow odzeń. Zsumowanie to 
przybiera przew ażnie postać prze­
konania o niem ożności osiągnięcia da­
nego celu. Przed tą rezygnacją do­
św iadczenia broni nas czynnik dru­
gi, czynnik farysowski. Czyż histo- 
rja m ało nam daje przykładów, jak 
urzeczyw istniał się postęp wbrew bez­
w zględnej opinji i niew ierze doświad­
czenia i rozw agi? O dwieczna walka 
m odych ze starym i kończy'a się pra­
w ie zaw sze zw ycięstw em  m’odych. 
N ie neguje to naturalnie faktu, że sta­
rzy w tej w alce odegrali również ro­
lę niezbędną. Nie wolno jednak po­
staw ić m łodych poza naw iasem  ży­
cia tw órczego. Ich zapał, si'a twórcza, 
wiara są niezbędnem  tworzywem  no­
wego życia. W óz posuw ający się na­
przód m usi m ieć motor, który nim  
porusza i hamulec, którym  ew entu­
alnie można bieg zwolnić. Dmowski 
chce usunąć motor, zostaw ię tylko ha­
m ulec. W ynikiem  tego będzie bez­
w ład.

Projekt głosowania tylko głów  ro­
dziny obostrza ów cenzus doświad­
czenia życiowego. Nie  ̂ w ystarcza do­
św iadczenie, które daje wiek, trzeba 
jeszcze doświadczenia^ które daje 
m ałżeństw o i spłodzenie i w ychow a­
nie potomstwa.

N ie trzeba chyba udowadniać, że 
zakres tego doświadczenia jest ogra­
niczony i nie w ystarcza do ujęcia  
w szystkich stron życia. Traktowanie 
państw a tylko jako wielkiej rodziny  
jest socjologiczną naiwnością. Zresz­
tą m yli się Dmowski sądząc, że jego 
koncepcja wprowadza głosow anie in- 
stytueyj zam iast jednostek. Głowa  
rodziny nie przestaje być jednostką  
i g łosuje jako jednostka, a nie jako 
przedstaw iciel rodziny. Dm owski na­
w iązuje do wzoru rzymskiej rodziny. 
D zisiejsza rodzina me jest rodziną 
starorzym ską, która była pozostało­
ścią rozluźnionego ustroju rodowego_ 
Rozwój dziejów, a zw łaszcza ustrój 
kapitalistyczny zm ieniły oblicze ro 
dżiny. D zisiejsza rodzina jest in sty ­
tucją, która pochłania tylko część ży ­
cia sw ych doros ych czonków . N aj­
w ażniejsze jest to, że rodzina nie sta­
nowi instytucji w  życju iprodukcyj- 
nem, przeciw ne dzisiejsze warunki 
produkcji są czynnikiem, który naj­
silniej rodizinę rozbija. C zyż można 
to porównać z rodziną starożytną, 
która by’a poniekąd w arsztatem  pra­
cy, k iedy prawo zm uszało syna do 
pielęgnow ania zawodu sw ego ojca?  
Do rodziny rzymskiej niem a nawro­
tu. A ni w  życiu politycznem , ani w  
życiu gosoodarczem  instytucja rodzi­
ny nie odgryw a roli, ani niem a odrę­
bnych i sw oistych w tych dziedzinach  
interesów . Projekt Dm owskiego pozo­
staje tylko próbą pozbawienia g osu 
kaw alerów , bezdzietnych, w dow ców  
i prawie wszystkich kobiet, a wi#:

P R Z E D  i  M A J A
ORGANIZACJA WARSZAWSKA P. P. S.

W DNIU 1 MAJA
Zbiórka na dzielnicach i w związkach 

zawodowych o godz. 8 m. 30 rano; po­
chody dzielnicowe na

WIEC NA PLACU TEATRALNYM
o godz. 10 m. 30.

Po wiecu pochód manifestacyjny.
0  godz. 2 m. 30 po poł. po pochodzie 

AKADEM JA  
w sali Colosseum, Nowy Świat 19. 

Zaproszenia na Akademję otrzymać

\
można w Sekretariacie W. O. K. R„ Al. 
Jerozolimskie 6 od 10 do 1 i od 6 do 7 
po poł. codziennie.

ZBIÓRKI MILICJI.
W  poniedziałek, 30 kwietnia  

o godz. 7-ej w iecz. zbiórka kom endan­
tów dzielnic i kom endantów milicji cen­
tralnej w lokalu W. O. K. R., Al. Jero­
zolim skie 6,

Łokietek.

UDZIAŁ ROBOTNICZYCH KLUBÓW 
SPORTOWYCH W ŚWJĘCIE 1-SZQ MAJOWYM

Warszawski Robotniczy Sportowy 
Komitet Okręgowy Z.R.S.S-u podaje do 
wiadomości co następuje:

1) Wszystkie kluby robotnicze zrze­
szone w Z.R.S.S. winne wziąć udział w 
dniu 1-go maja w pochodzie i Akademji, 
organizowanych przez P. P. S.

2) Kluby, które nie biorą udziału łą­
cznie z organizacjami ząwodowemi win­
ny zgłosić się w dniu 1-go maja na boi­
sku Skry o godz. 8 rano, skąd wyruszy 
pochód na plac Teatralny i przyłąezy 
się do ogólnego pochodu,

TUR0WCY BACZNOŚĆ!
Zbiórka 1-szo Majowa Długa 19, lokal 

Zw. spożywców, godz. 10 rano punktu­
alnie.

AKADEM JA 1-SZO M AJOW A  
MŁODZIEŻY.

1-szego Maja o godz. 4 m. 30 p. p. w 
sali Z. Z. K. Czerwonego Krzyża 20 od 
będzie się

Akademja M łodzieży.
Przemówienia wygłoszą t. t.: sen. St

Kopciński, poseł Adam Kuryłowicz, B. 
Suski i A. Obarski.

W części artystycznej przyjmą udział 
p. p.: Schiffmanówna (śpiew), Turowi- 
czówna (recytacje) chór, deklamacje 
chóralne i zespół taneczny Warsz. Org. 
Mł. T. U. R., Orkiestra Zw. Prac. Miej­
skich i chór wydz. Ośw. Kult.

Wstęp na Akademję za bezpłatnemi 
zaproszeniami, które można otrzymać; 
Warecka Nr. 7, od 5 — 7 pp.

NA DZIEŃ 1 MAJA
REZOLUCJA DLA ZGROMADZEŃ P. P. S.

Zgromadzeni w dniu 1 Maja pod 
sztandarami Polskiej Partji Socjalisty­
cznej w  (miejscowość) stwierdzają swą  
w ierność niezłom ną dla ideałów  i dążeń  
Socjalizmu polskiego, sw e pragnienie 
pokoju powszechnego, swoją wiarę w 
międzynarodową solidarność wszystkich  
ludzi pracy.

Zgromadzeni oświadczają uroczyście, 
że nie spoczną w  w alce o nowy, socja­
listyczny, ustrój społeczny, w  w alce  
przeciw  kapitalizm owi, przeciw  jego 
skutkom: bezrobociu, w yzyskow i i dro- 
żyźnie.

Zgromadzeni domagają się:
organizacji kontroli nad produkcją; 
uspołecznienia dojrzałych do tego  

specjalnie gałęzi przemysłu; 
ubezpieczeń na starość; 
sprawiedliwej reformy rolnej w imię 

potrzeb bezrolnych, m ałorolnych i ca­
łej Rzeczypospolitej;

pomocy dla drobnego rolnictwa; 
podniesienia plac realnych robot­

niczych i pracowniczych; sprawiedli­
wego rozdziału podatków i reformy 
system u podatkowego;

powszechnego zaprowadzenia d e­
m okratycznego samorządu; jednolitej 
i dem okratycznej szkoły. 
Zgromadzeni wyrażają solidarność 

całkow itą z walką w  obronie dem okra-

cji, prowadzoną przez Polską Partję 
Socjalistyczną przeciwko obecnem u sy­
stem ow i rządzenia krajem, przeciwko  
faszyzm owi, nacjonalizmowi i komuniz­
mowi.

Zgromadzeni wyciągają dłoń braterską 
do socjalistów  mniejszości narodowych, 
zam ieszkujących Polskę, ufni, że w spól­
ny w ysiłek  Świata Pracy potraii roz­
w iązać w szelk ie trudności sprawy na­
rodowościowej.

Zgromadzeni stwierdzają, że w yzw ole­
nie pracy oznacza zarazem  w yzw olenie, 
kobiety, że zw ycięstw o Socjalizm u o z­
nacza zniesienie krzywdy i ucisku, ozna­
cza tryumf Sprawiedliw ości, Pokoju i 
W olności. Zgromadzeni, potępiając ko­
munizm, faszyzm, różne inne próby roz­
bicia lub złam ania ruchu robotniczego>  
gotowi są zaw sze ruszyć do boju na w e­
zwanie Polskiej Partji Socjalistycznej i 
klasowych zw iązków  zaw odow ych, ma­
jąc wciąż na w zględzie ce l zasadniczy  
Socjalizmu polskiego: przeprow adzenie  
Polski, jako Państw a N iepodległego, do 
nowego ustroju socjalistycznego.

W imię Scjalizmu, w  imię Dem okracji, 
w imię Prawa C złow ieka pracy Zgro­
madzeni przesyłają pozdrow ienia brat­
nie M iędzynarodówce Socjalistycznej, 
M iędzynarodówce Zawodowej i w szyst­
kim robotnikom św iata.

jest śm iesznostką, a nie ratunkiem  
zagrożonej cyw ilizacji.

W szelkie ograniczenie pow szechno­
ści, z jakiejkolwiek strony się do te­
go zabierze, stanowi odsunięcie czę­
ści społeczeństw a od decydow ania i 
odpow iedzialności za losy  państwa. 
N ależy  zrozumieć, że parlam ent nie 
m oże być izbą mędrców, ani akadem ­
ią, że musi on być przedstaw icielst­
wem  potrzeb i interesów  społeczeń­
stwa. A  poniew aż w inien je w szyst­
kie i jasno w yrażać, musi on w yjść  
z pow szechnego głosowania. J eże li  
zaś kto tw ierdzi, że św iadom ość poli­
tyczna mas jest małą. że jesteśmy.

jak pisze Dm ow ski „jednym  z krajów  
posiadających najniższą kulturę po­
lityczną w  Europie, poniew aż histor- 
ja ostatnich kilku pokoleń spraw iła, 
że vr rządzeniu  się m am y mniej do­
św iadczenia, niż narody niższe od  
nas^ cyw ilizacyjn ie" , m usim y stw ier­
dzić, że ty lk o  w  czynnem  życiu  poli­
tycznem  szerokich mas m oże się ta 
kultura i dośw iadczenie polityczne  
w ytw orzyć, a nie przez odsunięcie  
jeszcze kilku pokoleń od m ożności 
zdobycia politycznej św iadom ości, 
gdyż w tedy nie m oglibyśm y o to już 
w inić historji, a le siebie sam ych.

Dr. Adam Próchnik.
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Z. Z. K. I T. U. R.
UROCZYSTY KONCERT 1 MAJA

W  dniu 1-go M aja o godz. 7.30 wiecz. 
odbędzie się w sali Z. Z. K., przy  ul. 
Czerw onego K rzyża 20

UROCZYSTY KONCERT.

Na program  złożą się: 
o rk iestra  i chór kolejarzy, deklam acje 

J. Buczyńskiej i H. Ładosza, gra na w io­
lonczeli J. Janiszew skiego.

Bilety w cenie od 1 zł. do 30 gr. na­
byw ać m ożna:

W  Komisji M iędzyzwiązkowej Kultu­
ralno - Artystycznej (Chmielna 49): 
w Księgarni Robotniczej (W arecka 9): 
w Rob. Tow. P rzy jac ió ł Dzieci, ul. C zer­
w onego K rzyża Nr. 20, IV p ię tro , oraz 
przy  wejściu w dniu koncertu .

AKA0EMJA 1 MAJA METALOWCÓW
W ydział K u ltu ralno  - O św iatow y przy 

Związku R obotn ików  Przem . M etalow e­
go, W arszaw a, Leszno 53, niniejszym  za ­
w iadam ia, że w dniu 1 maja b. r. w sa­
li Zw iązku M etalow ców , o godz. 7 w ie­

czorem , odbędzie się u roczysta akade- 
mja 1-szo M ajowa.

B ezp łatny  w stęp  dla członków  Zw iąz­
k u

WEZWANIE WARSZAWSKIEGO WYDZIAŁU 
KOBIECEGO P. P. S.

W arszaw ski W ydział K obiecy P. P . S. 
w zyw a tow arzyszk i i sym patyczki do 
licznego w spółudziału  w obchodzie p ie r­
wszom ajowym .

Z biórka punk tua ln ie  o godz. 7.45 r a ­
no, Leszno 53, skąd  w yruszym y pod 
sz tandarem  kobiecym .

Warsz. Wydz. Kob. P. P. S.

AKADEMICY BACZNOŚĆ!
D zisiaj o godz. 7-ej w  lokalu  D ługa 

Nr. 19 odbędzie się zb iórka milicji a k a ­
dem ickiej. O becność w szystk ich  tow. 
tow . obow iązkow a pod rygorem  organi­
zacyjnym .

W  dniu  1-ym m aja zb ió rka M łodzieży

w podw órzu  dom u p rzy  ul. D ługiej Nr. 
19 o godz. 9.30, sk ą d  w yruszy  pochód ze 
sz tandarem  dla po łączen ia  się z ogól­
nym pochodem  robotniczym .

B ilety na akadem ję o trzym yw ać m oż­
na w S ek re ta riac ie  Z. N. M. S,

BYLI WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI
C złonkow ie S tow arzyszen ia  b. w ięź­

niów  politycznych zb ierają  się w  dn. 1 
m aja o godz. 9 i pó ł ran o  w lokalu  S to ­
w arzyszenia (Leszno 53), skąd  w yruszy

pochód ze sz tandarem  na P lac T e a tra l­
ny dla po łączen ia  się z ogólnym pocho­
dem  robotniczym .

6 WIECÓW* P. P. S.
P ro le ta ria t w arszaw sk i z zapałem  przy 

gotow uje się do uroczystego obchodu 
Św ięta P racy , k tó re  m a już w  stolicy 
sw oje p iękne tradycje.

T łum nie też  staw ili się ro bo tn icy  na 
w czorajsze, w iece PPS., zorganizow ane 
w  6-ciu pu n k tach  m iasta.

H asła w ytrw ałości i n ieustannej w al­
ki o p raw a robotn icze, ta k  szczególnie 
ak tu a ln e  w obecnej dobie życia poli­

tycznego, przyjm ow ane by ły  p rzez  zgro 
m adzonych potężnem i oklaskam i. W y ­
raz iła  się w  nich n iezłom na w ola god­
nego obchodu ju trzejszej uroczystości 
w raz z ca łą  k lasą  robo tn iczą  św iata.

P rzem aw iali tow . tow . pos. R. Jaw o­
rowski, A. Szczypiorski, M. Downaro- 
w icz, Z. Praussowa, w iceprez. T. Szpo- 
tański, W . Preiss, W . Lenga, H. Raabe, 
St. W oszczyńska i inni.

UCHWAŁA MAGISTRATU W BIAŁYMSTOKU
BIAŁYSTOK, 29 kwietnia (A. W.) I na dzień 1 maja zwolnić od zajęć 

Magistrat m. Białegostoku uchwalił | wszystkich pracowników miejskich.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ
BUDŻET KOLEJNICTWA

Z pow odu spóźnionej po ry  oraz z b ra ­
ku m iejsca podaliśm y przem ów ienie 
tow . pos. Kuryłowicza w dyskusji nad 
budżetem  Min. K om unikacji w  bardzo  
zw ięZły m skrócie.

U zupełniając na6ze spraw ozdan ie  w 
pią tkow ym  num erze „R obo tn ika '" , za­
znaczam y, iż tow . K uryłow icz p o d k re ­
ślił b rak  jednolitej organizacji kolejnic­
tw a, co w ytw arza chaos w adm in istra­
cji. D alej podniósł m ów ca b rak  jedno­
litych  przepisów  służbow ych , co w 
sk u tk ach  swych krzyw dzi p racow ni­

ków. Nie pom inął tak że  sp raw y n a d ­
użyć p rzy  dostaw ach  kolejow ych i sze­
ro k o  om ów ił eksp loatow anie  p racow n i­
ków  kolejow ych, odm aw ianie im pew ­
nych p raw  o raz niskie p łace  stosow a­
n e  w  kolejnictw ie.

Tow. K uryłow icz p o d d ał o stre j k ry ­
tyce ca łą  po litykę  persona lną Min. K o­
m unikacji i zakończył, że w nioski re fe ­
re n ta  nie w yczerpują w szystk ich  spraw .

Całość gospodark i kolejow ej znajdzie 
jeszcze raz  om ów ienie podczas dyskusji 
budżetow ej na pełnej Izbie.

. PAŃSTWO A PLASTYKA
WIECZÓR DYSKUSYJNY W  POLSKIM KLUBIE ARTYSTYCZNYM

(25 kwietnia 1928 r.).

Znowu przesunął się przed nami szereg 
mówców i znowu wysłuchaliśmy długiej !i- 
tanji bolączek, niedomagaó i żalów, wyni­
kających z nienormalnego, niezdrowego sto­
sunku, jaki istnieje u nas między państwem 
a  sztuką. Przez wszystkie przemówifenia 
przewijała się myśl, że sztuka nie jest ty l­
ko zbytkiem, luksusem, miłą, ale kosztow­
ną rozrywką, lecz przeciwnie, jedną z n a j­
ważniejszych funkcyj życia społecznego. 
Jowialnie, z humorem mówił najpierw  T a­
deusz Pruszkowski, rozw ijając program 
współpracy artystów  z rządem, naw ołując: 
..uczyńmy miasta nasze tak  pięknemi, że­
byśmy nie potrzebowali zazdrościć Wene- 
cjanom i Paryżanom "; potem  mądrze, na 
podstawie długoletnich doświadczeń osobis­
tych, dowcipnie, niekiedy z goryczą Mie­
czysław  Treter. Podnosił, że sztuka, która 
przed wojną grała tak wielką rolę w życiu 
narodow cu, po wojnie została zepchnięta 
na plan ostatni, stała się dekoracja odświęt­
na, ozdoba bankietów na cześć gości zagra­
nicznych. Stawiał za przykład Węgry, po­
siadające osobny podsekretarjat sztuki. R a­
dę A rtystyczną, wreszcie specjalny „Zwią­
zek instytucyj muzealno-bibljotecznych" o 
własnym etacie i zupełnej autonomji...

Wyrzucał prasie codziennej jej obojęt­
ność dla plastyki, podkreślał, że w Polsce 
niema ani jednego muzeum państwowego, 
w Warszawie and jednej katedry historji 
sztuki. Instytucję zbiorów państwowych za­
hamował w jej rozwoju sam Departament 
Sztuki' gra ona dzisiaj rolę minimalną. Do­
magał się zreorganizowania Departamentu 
Sztuki, podporządkowania mu spraw mu- 
eealnych, bibliotecznych i archiwalnych.

przywrócenia do życia Dyrekcji Zbiorów
Państwowych, założenia specjalnego orga­
nu poświęconego muzealnictwu, powołania 
Rady Artystycznej, utworzenia funduszu 
na propagandę szluki polskiej za granicą. 
Jerzy  W archałowski podnosił znaczenie, ja ­
kie dla polskiego życia gospodarczego mo­
głaby mieć racjonalna organizacja polskie­
go przemysłu artystycznego: „artyści zrobi­
li swoje, teraz kolej na rząd i przem ysł": 
niemniej groźnym, jak analfabetyzm „z do­
łu , jest analfabetyzm „z góry". —  brak 
zrozumienia dla spraw kulturalnych wśród 
ludzi oświeconych. Józef Czajkowski mówił
0 ogromnych sumach, jakie rząd faktycznie 
w ydaje na sztukę, ale na sztukę lichą lub 
zgoła na sztukę obcą, urządzając kancelar- 
je ministerjalne, poselstwa i konsulaty -,a- 
graniczne: zamiast popierać artystów  pol­
skich i pokazywać ich dzieła obcym, ku­
puje się utwory miernot zagranicznych. 
„Sztuka, powiedział pięknie mówca, jest bo- 
gactwem. narodowem, jak  sól, węgiel i nafta,
1 powinna być racjonalnie eksploatowana". 
Stanisław  .Ostrowski, Czesław  Poznański, 
W ładysław  Skoczylas mówili o potrzebie 
założenia muzeum reprodukcyj i odlewów, 
o niezbędności podniesienia poziomu pol­
skiej krytyki artystycznej, domagali się n- 
tworzenia katedry krytyki artystycznej przy 
Wyższej Szkole D ziennikarskiej oraz ka­
tedr i sem inarjów, poświęconych badaniom 
sztuki współczesnej na uniwersytecie. S tani­
sław Higier zastanaw iał się nad sposoba­
mi rozbudzeinta zainteresowań artystycz­
nych wśród młodzieży. Rzucono moc po­
mysłów, idei, sugestyj, które nie powinny

asiod U. W.

PRZYJAZD KR0LA 
AFGANISTANU

W czoraj o godz. 10 rano przyjechał do 
W arszaw y specjalnym  pociągiem, wysłanym  
pi zez Rząd Polski na spo tkanie  pary  k ró ­
lew skiej do Zbąszynia, k ról A fganistanu, 
Amamillach, wraz z żoną i świtą.

Na dw orcu  oczekiw a'' k ró la afgańskie- 
go: P rezyden t R zeczypospolitej i p. P rezy­
dentow a, M airszałek Sejmu, m inistrow ie z 
w iceprem ierem  Bartłem  na czele, liczni 
p rzedstaw iciele  w ładz cywilnych i wojsko­
wych, M ag istra tu  ! R ady M iejskiej m. W ar­
szawy i t. d.

W prost z dw orca goście udali się do pa­
łacu R ady M inistrów , gdzie przygotow ano 
dla n ich  apartam enty .

O  godz. 11.40 goście w raz  ze św itą afgań- 
ską i po'siką, pod honorow ą esk o rtą  szw ole­
żerów, udali się na Zamek, celem  złożenia 
w izyty p. P rezydentow i R zeczypospolitej. 
Na Zamku zosta li przyjęci przez p. P rezy­
denta, p. P rezydentow ą i min. Zaleskiego. 
N astępnie udali się na grób N ieznanego 
Żołnierza, gdzie k ró l A m annolah złożył w ie­
niec. *

Po uroczystości na pŁ Saskimi, Prezydent 
M ościcki, w raz z p. P rezydentow ą rew izy­
tow ali p arę  królew ską w  Prezydium  R ady 
M inistrów , a o godz. 13.30 podejm ow ać ją 
śniadaniem , w  którem  w ziął rów nież udział 
m inister Zaleski z żoną. N astępnie odbyło 
się w P ałacu  R ady M inistrów  p rzedstaw ie­
nie dla Członków K orpusu D yplom atyczne­
go. poczem  goicie, w tow arzystw ie p. P re ­
zyden ta  i p. P rezydentow ej, udali się aa 
konkursy hipiozne do Łazieniek. W ieczo­
rem  odbył się na Zaimku obiad  galowy, w y­
dany  na cześć gości przez p. P rezydenta.

POCHOPNY ŻOŁNIERZ

W  południe, gdy k ró l A m anullah składał 
w ien iec na  grob-e N ieznanego Żołn.erza, ze 
b rała  się na placu Saskim gromada ludzi 
ciekaw ych egzotycznego gościa, k tó ra  z a ta ­
m ow ała przejście do grobu,

Prz'y rozpraszan iu  zgrom adzonych, jakiś 
żołnierz uderzy ł bagnetem, w udo Chaima 
H eryngfelda, robotn ika (lat 26), którego po 
opatrunku przewieziono do domu.

W KRÓLEWSKIE DNI
Flagi, sztandary, proporce, samoloty, 

szpalery, policja, strzały  armatnie, fanfary 
i tłum y niezliczone gapiów.

— Jadą, jadą!
Tłum się zakołysał.
Z akołysał się, ale nie przestaje gadać i 

robić uwag.
—  Panie, skąd on jest właściwie ten 

król — pyta jegomość z waszecia ubrany.
— Z Afganistanu.
—  A co to  takiego A fganistan?
— To kraj taki, obok Persji.
— A Persja to  co?
— No co znowu, nie słyszał pan o Per­

sji. PeTskie oko, perski proszek... chyba 
pan używał.

-— No zdarzało się... a gdzie to leży ten 
Afiganistan, dalej niż Ameryka, czy bliżej?

—  Panie, to  w  Azji, nie w Ameryce!
— A co to  jest A zja?
Przychodzę do wniosku, że takie wizyty 

królewskie m ają jednak swoją dobrą stro­
nę, Ludzie uczą się geografji.

** *
Przechodzimy dalej.
— Po co on właściwie przyjechał? Czy 

on także da nam pożyczkę?
— Co pan tam bajdurzy. On by chętnie 

wziął. Spróbuj pan mu dać.
— Nie spróbuję, bo nie mam. Sam bym 

też wziął.
*

*  *

Na Królewskiej wśród tłumu przeważają 
mieszkańcy dzielnic żydowskich.

— On musi być bardzo bogaty ten król— 
rzuca uwagę jakiś kupiec.

—  Żebyś pan m iał w m ajątku to, co en 
winien, tobyś pan był bogatszy od niego.

* *
*

— Długo tu pozostanie w W arszawie?
—  Dwa dni.
—  To nie będzie tu  3-go maja?
— A poco?
— Toby widział, jak my obchodzimy K on­

stytucję.
— To przecież może codziennie zoba­

czyć.

KRONIKA POLITYCZNA
N ARADA BUDŻETOWA

W iceprem jer Bartel zaprosił w czoraj 
do Prezydjum  R ady M inistrów  na godz. 
1 po pot. przew odniczącego  Komisji 
B udżetow ej pos. B y rk ę  i odbył z nim 
n arad ę  w spraw ie rozpa tryw anego  o- 
becnie przez Sejm budżetu  na rok 
1928/9.

OBRADY ZAR7.ADU GŁÓWNEGO 
„WYZWOLENIA"

'Wczoraj ob radow ał Zarząd G łów ny 
„W yzw olen ia" pod przew odnictw em  
posła M alinowskiego oraz w icem arszał­
ka Sejmu W oźnickfego.

O brad  nie ukończono. B ędą one trw a 
ły  dzisiaj do po łudnia .

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

NAGRODA LITERACKA M. ŁODZI
D ow iadujem y się, i e  nagrodę lite- I C zyteln ikom  naszym  przyponlin- ,^  

rac k ą  m. Łodzi, k tó rą  m iasto  to  co- j że n a  łam ach „R obotn ika d r u eg0,
rocznie w dniu  3-im m aja w yp łaca poi- j my szereg  u tw orów  la u re a ta  łó d ź '1 _
skiermt autorow i, w tym  roku przyzna- J  pom. in. w span iały  w iersz na zgon
no poecie Jtdjanowi Tuwimowi, łodzią- j zy d en ta  N arutow icza, w iersz  p- 1- "
ninowi, za ca ło k sz ta łt jego tw órczości j d z ia rze"  i w iele innych, 
poetyckiej. \

MOWA POSŁA KALINOWSKIEGO
NA POGRZEBIE J. JO TEY K ó WNV.

we, zrezygnow ałaś z zaszczytnych 
now isk zagran icą, k tó re  k ilku  za‘e ;g, 
Polakom  p rzy p ad ły  w udziale, j
szyłaś do w yzw olonej Polski, by j. 
Je j w szystk ie  sw e siły. P rzez  nic*P^_ 
na la t dziew ięć, k tó re  p rzeby łaś 2 . 
mi, p rac o w a łaś  dalej bez  w y tc h n '® ^  
godząc się b o h atersk o , zapew ne nic , 
cienia goryczy, z faktem , iż zakres . 
łalności w y p ad ł tu za m ały, za 
jak na Tw oje p rzygo tow an ie  i inic!a 
wę. P rzy b y łaś  do nas, by  oddać • 
ca łą  bogatą  tre ść  Tw ego serca i T° . : e 
mu. Czyśm y is to tn ie  dosta li od Ci® 
to w szystko, co  nam  dać  m ogłaś i c . ^ 
łaś ? O baw iam  się, że nie. ^ b aVT .  
się, że n a leża ła ś  do  tych jednostek, K' 
re  ocenia się należycie  w tedy  dop1 
gdy ich w śród nas zab rakn ie . .jj

W  tej sm utnej a u roczystej j
sk ładam  Ci hołd  i chylę czoło 
w ielkim  pom nikiem , k tó ry  życiem  svr 
sam a sobie w ystaw iłaś.

Pam ięci Tw ej najg łębsza cześć!

WYGŁOSZONA IMIENIEM SEJM U

W  piątek odbył się pogrzeb ś. p. J. j 
Joteykówny. Pisaliśmy o nim w nu­
merze sobotnim. Uzupełniając to sp ra­
wozdanie, podajem y tekst przemówić- j 
nia, jakie nad grobem Zmarłej wygłosił j 
imieniem Sejmu Rzeczypospolitej pos. 
Kalinowski. Red.

Z upow ażnien ia P ana  M arszalka w  
im ieniu Sejmu R zeczypospolitej żegnam  
Cię, W ielka O byw atelko . P rzec ię te  zo­
sta ło  pasm o dni Tw oich, dni w ytężonej,, 
tw órczej, ofiarnej, P olsce chw ałę p rzy ­
noszącej p racy . Lw ią część tej p racy  
w ykonałaś na obczyźnie, zdobyw ając 
rozgłos w szechśw iatow y. Mimo to przez 
życie całe n ić  se rdeczna łączy ła Cię z 
O jczyzną, gdzie często przebyw ałaś; 
dzieliłaś się z rodakam i skarbam i swej 
w iedzy; o tacza łaś serdeczną op ieką 
m łodzież polską, k tó rą  spo tyka łaś  za ­
granicą. O kry ta  sław ą, odznaczona ty ­
tułam i i nagrodam i za zdum iew ająco li­
czne o w ysokiej w artośc i p race  nauko-

r — i n f  — IIIIL T  L  n  i ~ M _ r  ~ r ą

T E L E G R A M Y
WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE WE FRANCJI

PIERWSZE WIADOMOŚCI
PARYŻ, 29 kwietnia (P, A, T,). O- 

głoszone o  godz. 22-ej przez Ag. Ha- 
vasa rezultaty dzisiejszych wyborów  
przedstawiają się następująco: 

Wybrano: 33 republikanów, 16 re­
publikanów lew icow ych, 7 radyka­
łów, 12 radykałów - socjalistów, 8 
republikanów - socjalistów, 18 socja­
listów i 10 komunistów. Pośród tych 
co nie przeszli, znajdują się: b. dep. 
komunistyczny Marty, republikanin 
bankier Octaye Hemberg, radykało­
wie socjaliści b. minister Chantemps

i przewodniczący Ligi Praw Czło^‘ 
ka Buisson, oraz socjalista tow.
W okręgach, w których k a n d y d ^  
dwaj ostatni —  przeszli komuniśc*- 

Pośród wybranych znajdują się 3 - 
tonomiści Górnego Renu Rickh? 
Brogły, republikanin socjalista 
ster wojnv Painleve, radykał socja‘  ̂
sta Hese, b. minister republikanin/^  
wicow y Delsol, prezes Rady 
skiej m. Paryża, przyw ódca £rl*f j 
zw oleników  C lem enceau — 
i rad y k a ł F rank lin  Bouillon.

ZNOWU WSTRZĄSY PODZIEMNE W BUŁGAR-1
Sof ja, 29 kw ietn ia  (P. A. T.). W czoraj 

po południu  w F ilipopolu  i okolicach d a­
ły  się odczuć trzy  w strząn ien ia  podziem ­
n e . O sta tn ie  wstrząśm ienie, k tó re  n a ­
stąp iło  o godz. 20-tej, było najgw ałtow ­
niejsze i zosta ło  odczute w  S tare j Zago­

rze, H askow ie, B azardż iku  i najsła*5'0' 
w Sofji i okolicach. W czorajsze w stra ' 
n ien ia nie w yw ołały  jednak żądny’0 
s tra t i nie pociągnęły  za sobą ofiar ^  
ludziach.

OFIARY HURAGANU W STANACH ZJEDN-
Paryż, 29 kw ietn ia  (P. A. T.). ,,H e­

ra ld "  donosi z Nowego Jo rk u , iż szale­
jący na w ybrzeżu  A tlan ty k u  huragan 
spow odow ał śm ierć 12 ludzi, w yrządził

m iljonow e s tra ty  w zasiew ach, znis2* ^  
w iele n ierucom ości i spa ra liżow ał ca t, 
w icie żeglugę. Na F lorydzie 6.000 ° SŁ> 
pozosta ło  bez dachu  nad głową.

PROCES EMIGRANTÓW BUŁGARSKICH
WIEDEŃ, 29 kw ietnia (P. A. T.). W e­

dług doniesień z  Sofji, wczoraj zapadł 
wyrok w procesie przeciwko emigran­
tom bułgarskim, oskarżonym o akcję 
wywrotową. Na mocy tego wyroku 9-u 
oskarżonych, w  tern 2-ch b. ministrów

rządu Stambulińskiego, skazanych * 
stało na śmierć przez powieszenie, 1 ' 
na dożyw otnie w ięzienie, 9-u os^ ar\g . 
nych uwolniono, a kilkunastu o sk aT* s 
nych skazano, ze względu na ich P°  
zagranicą, in contum aco.

PREZYDENT ARGENTYNY
W iedeń, 29 kw ietn ia  (P. A. T.). W ed- I Jo rk u , p rezyden tem  A rgen tyny  wyk*'* 

ług doniesień  dzienników  z Nowego J ny zos ta ł H ipolit Irigoyen.

OTWARCIE TARGÓW POZNAŃSKICH
Poznań, 29 kw ietn ia  (P. A. T.). O go­

dzinie 9.30 przed  poł. odby ło  się u roczy­
ste  o tw arc ie  VIII M iędzynarodow ego 
T argu  P oznańskiego. W  sali recep cy j­
nej gm achu adm inistracy jnego  Targów  
zebrali się p rzedstaw ic ie le  Rządu, w ładz 
m iejscowych, kó ł gospodarczych, człon­
kow ie w ycieczek  kup ieck ich  z zagran i­
cy (m. in. w ycieczka kupców  bu łgar­
skich i greckioh), licznie re p rez en to w a­
na p rasa  i t. d.

Z ebranych  pow ita ł p rezy d en t m iasta, 
p. Ratajski, nas tęp n ie  p rzem aw ia ł m ini­
s te r  przem . i handlu, inż. Kwiatkowski.

O głosiw szy VIII M iędzynarodow e

Targi w Poznaniu  za o tw arte , j9 
K w ia tk o w sk i przec ią ł w stęgę u wył ^  
z sali recepcy jnej na te re n  Targów , r_.

zw if

iii
czem  w siy sc y  razem  udali się na 
dzenie p i w ilonów  _ ,

O go<z 1-ej o d ly lo  się w  złotej ^  
R atusza śniadanie, w ydane przez 
sto  na cześć gości. P rzy  d eserze  w ^  
szono "c rr .e  toasty ; m iędzy innym 1 
b iera li gtos P rezy d en t m iasta W iln,1'j£. 
Fale jew ski, sen. W . M. G dańska P- 
w elow sky, p rezes R ady  M iejskiej w po­
znaniu, sen. H ediger, w icem inister 
leżał, pos. T ru sk ier.

TOWARZYSTWO POPIERANIA 
W Y2SZEJ SZKOŁY DZIENNI­
KARSKIEJ W WARSZAWIE

Świeżo założone „Tow arzystw o P op iera ­
n ia  W yższej Szkoły D zenn ikarsk ie j"  p o sta ­
now iło w myśl S ta tu tu  pomóc jedynej w tym 
rodzaju u  nas uczelni, do rozw ijania dzia­
łalności pedagogicznej bez trosk  codzien­
nych, tak  mocno kładących  się w poprzek 
najzdrow szym  poczynaniom . Polska nie mo­
że pozostać w ty le  za zachodem, gdzie 
szkoły dziennikarskie zdobyły praw o oby­
watelstwa, gdzie pow staje wzbogacona z 
dnia na dzień nowtt wiedza o prasie, gło­
szona nawet z ka ted r uniwersyteckich. W 

J W a n o i ą  z e  i  d o b r a  £ c a s a .  d l o *  k

że oddać bezcenne usługi całej nasze! -ej 
rowoścd i zostać jednym z potężnymi1 
w ychowawców — „Tow arzystw o P .-qO' 
W yższej Szkoły D ziennikarskiej" P ^y - 
wiło zwrócić się do ogółu z prośbą 0 ^ p o ­
czynienie ię do w ytw orzenia silny0*1 ^ y. 
walin pod byt instytucji. W  tym ° e 
wołano do życia sekcję finansową. . ,

Przez w pisyw anie się na l;stę c 
ków Towarzystwa można przyśpicsZ^ s2yst- 
gnięcie celu, bliskiego niewątpliwie ^yci* 
kim, zapatrzonym w dalekie kręg1 
polskiego. Objaśnień udziela i 
na członków przyjm uje biuro , J nl p ra°' 
Prasowej Polskiej" —  W a r s z a w a ,  u /  ^ 0
ka 5, tel. 241-53 (w lokalu Tow. Lit*1 
i  Dziennikarzy Polskich}.
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ŻYCIE PARTII
P-P. S. W aiauw a .  Podmiejska.

, *ncia Okręgowa Okręgu Warszawa- 
3 n̂ lei*ka odbędzie się w czwartek, dni. 
Nzv^ f 0 £oc*Ł' rano w lokalu O.K.R. 

pY UI- Długiej Nr. 19.
^ ą d e k  dzienny: 1) Sprawy organiza-

 ̂‘ wybory władz; 3) sprawozdanie z
y Naczelnej; 4) wolne wnioski,

wtywa O.K.R .PJP.S. Warsz.-Podm.
piątki godz. 5,30 —

*jfcek
73q we wtorki i

^W A R SZ A W SK A  
^GANIZACJA P. P. S.

B ie d z e n ia , z g r o m a d z e n ia
ODCZYTY

, k ^  poniedziałek, dnia 30 b. m.
Sfed*̂ 0 Robotników Robót Publicznych. O
U ,*.* wiecz., w lokal/u O.K.R. (Al. Jerozo- 

v Ie 6) odbędzie się zebranie Koła.
6 0 Tramwajarzy ,,Starówka". O  godz.
idjĵ  *°kaLu dzielnicy, Rycerska 4/6, odbę- 

s’S zebranie Koła.

2 MŁODZIEŻ.
lyc 'ł *<Łek  Niezależnej Młodzieży Socjalis- 
r̂ô "** (Akad.). W ydaną przez Zarząd 

^ a rsz . Z. N. M. S. ulotkę majową 
lep * otrzymywać w Sekretariacie Związ- 
lą.^ to w. winni zgłaszać się do Se-

4rłatu po odbiór uilotld do kolportażu.

ty

REPRESJE 
POWYBORCZE

f Pow iecie B ielsk  P od lask i P. P. S. 
i l^ '^ h a la  najw iększą ze  w szystk ich  list 

głosów p rzy  w yborach . S pędza to  
dą-i2 pow iek  m iejscow ej ko łtunerji en- 

,Q - sanacyjnej. W szelkiem i sposa- 
r adziby  w yw rzeć zem stę nad miej- 

Y*ni robo tn ikam i i w łościanam i za 
bę klęskę. Policja w ysługująca się Be- 
Zą sW a  się o zastraszen ie  ludności, ;ż 
(. Sodow anie i n ależen ie  do P. P. S. 

"U  L-,y Kary 1 rep resje . 
tę J^ G s o w a n o  na.przykład tak i w prost 
Sję ensow ny system . Policjanci udali 
S w szystk ich  m ężów  zaufania P. P. 
ą: , kom isjach obw odow ych i spisali z  
’ P rotokuł, do tyczący  personal ji i 

^ . ' ‘Aliiości tych  m ężów  zaufania. Cho- 
Li o w yw ołan ie w rażen ia, że będzie 

*«•$ sn .   „ j    ; 1, , . ,  P „ 1;_

jjgjjl', P rotokuł, do tyczący  personal ji 
tych  m ężów  zaufania.

0  w yw ołan ie w rażen ia, że 1 
Cj^as sp raw a sądow a no i k a ra . PoU- 
gji 01 bada ją  te ra z  jeszcze naszych a- 
L  ^rów, py ta jąc  ich, co m ówili n a  ze-

%e"h-
Spółdzielni rolniczej, k ierow anej 

tiufy2 obszarn ików , k tó ra  udziela rzą - 
c j ^ ych k red y tó w  n a  zasiew y —  w łoś- 
lss 0tP ze wsi, k tó re  głosow ały  w w ię­
żę &ci n a  lis tę  Nr. 2, odpow iada się, 
Dą k  e dy łów  dla wsi, k tó re  g łosow ały

P. s.   Mniema
**śli * agenci s traszą  robotn ików , że 
\  ^o^ządzą 1-go m aja w iec lub pochód 

zostaną poaresztow ani. Rów nież 
îsję ł^ iu d z o n y  n iesłychanem  orędziem  

T>a Łukom skiego, w ypraw ia w prost 
Jh*. aiA"dopodobne rzeczy. W  Bielsku 
któr . sP°w iedzi ksiądz p y ta  kobiety , na 
<dp głosow ały  listę, a gdy otrzym a 

Viedz, że n a  „dw ójkę" każe  „grze- 
na klęczkach obchodzić kilka 

®ciół, lub godzinam i leżeć krzy-

ł's ją , *-apaoh (pow. W ys. M azowiecki) 
n ie ch c ia ł dać  rozgrzeszen ia  pe- 

u 16-letniem.u chłopcu za to, że

K R O N I K A
STAN POGODY.

W Zakopanem wczoraj było pogodnie, 
tem peratura 4, w Krynicy 8.

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj 
w War zawie 19,5, najniższa 8,3.

P. p. p. w dr u dz siejszym: Naogół jesz­
cze dość pogodnie, pocziem stopniowy 
wzrost zachmurzenia na zachodzie kraju. 
Na południu kraju możliwy jeszcze opad. 
Ciipło. Słabe lub umiarkowane wiatry 
wschodnie.

Letni rozkład jazdy pociągów na kolei
Grójeckiej. Z dniem 1 maja r. b. wprowa­
dzony zostaje letni rozkład jazdy pocią­
gów. Z Warszawy odchodzić będą: do Gó­
ry Kaliwarji: 6 07 8,08, 10,15, 12,34 (przysp.), 
14,32, 16,39, 19,05 i 21,35; do Nowego Mia­
sta: 6,40, 12,34 (przysp.) i 18,00; do Grójca 
i Jasieńca: 8,08, 12,34 (przysp.) i 20,15; do 
Tarczyna: 16,15. Do Warszawy przycho­
dzić będą: z G ór/ Kalwarji: 7,04, 9,35, 11.53, 
13.50, 15,46, 18 23, 20,10 i 23,11; z Nowego 
Miasta: 935, 16,04 (przysp.) i 21,59; z Grój­
ca i Jasieńca: 7 44, 13,50 i 19,29. Oprócz 
tych pociągów w niedziele i święta urucho­
miony zostanie pociąg odchodzący z W ar­
szawy do Barn lochy o godz, 9,12 i powraca­
jący do W arszawy o godz. 12,57.

Komunikacja tramwajowa Żoliborza z cen­
trum miasta. Wczoraj przedstawiciele Za­
rządu Tow. Przyjaciół Żoliborza w osobach 
sen, Januszewskiego i red, Przylibskiego 
przyjęta została przez dyrektora miejskiej 
kolei elektrycznej, inż. Kuhna, w sprawie 
polepszenia komunikacji tramwajowej Żoli­
borza z centrum miasta. Dyrektor Kuhn Q- 
świadczył, że w lecie, prawdopodobnie już 
w lipcu, Zarząd Tramwajów przystąpi do 
budowy drugiego toru z dworca Gdańskie­
go na Żoliborz, co pozwoli na uruchomienie 
na tym odcinku drugiej linji poza piętnast­
ką Prawdopodobnie przedłużona zostanie 
l/-ia 14 lub 17 do^ przystanku przy hotelu 
Oficerskim. Inwe tycje tramwajowe na 
Żoliborzu ukończone zostaną wczesną je- 
sienią i w tym czasie uruchomiona będzie 
na tym odcinku druga linja tramwajowa.

Zwiedzanie tuneli. Związek Oficerów Re­
zerwy R. P. uzyskał od Min. Komunikacji 
koncesję na zwiedzanie przez ludność sto­
licy nowobudowanego Tunelu Kolejowego 
pod Alejami Jerozolimskiemu Zwiedzanie 
Tunelu Kolejowego odbywać się będzie od 
dnia 3 maja do 10 czerwca r. b. tylko w so­
boty od godz. 3 popoł. i w niedziele i świę­
ta  od godz. 12 w poł. do godz. 9 wieoz. Pod­
czas zwiedzania tunelu dobrze oświetlone­
go elektrycznością przygrywa (od godz. 5) 
stały koncert orkiestry dętej.

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „Huragan".
Stylowy: „Zagadka nietoperza".
Casino: „Niepotrzebny człowiek". 
Miejski: „Morze",
Pałace: „Wakacje małżeńskie" i  „Dama 

w tygrysim płaszczu".
Pan: „Miłostki studenta".
Corso: „Ałraune".
Rococo: „Bohaterowie Sahary".
Splendid: „Kto zna pannę Brown", 
Wodewil: „Król Królów".
Capitol: „Miłostki studenta".
Światowid: „Chata Wuja Toma".
Apollo: „Garibaldi".
Filharmonja: „Tułaczka księżnej Trubec- 

kiej“.
Mewa: „Św ęte kłamstwo" według Karin

Michaeli®.
Czary (ul. Chłodna): „Lady Hamilton".
Uciecha: „Kochaj mnie, a świat będzie

moim”.
Sokół: „Car i poeta".
Italja: „Syndomja zmysłów".
Uranja: „Trzej muszkieterowie".
Bajka: „Zdobywca serc".

f  A C O  Nowy Świat 50.
Pocz. o g. 6-ej ost. s. 1015

Orkiestra pod batutą ADAMA
FU RM AŃ SK IEGO .

Emil JANNINGS
w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t.

1EP0TRZEBNV

ZŁOttlEK
Reżyserja;

VICTOR FLEMING
Wytwórnia: 

„PARAMOUNT"
W głównych rolach kobiecych: 

BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 
Ceny biletów normalne zł. 1.50, 2 i 3.

W s z ę d z i e
znajdzie pracę kierowca samochodu, 

który ukończył Kursa
H. P R Y L I Ń S K I E G 0

Al. Je ro zo lim sk ie  27.

ro zd aw ał „dw ójki", a ko le jarzy  ksiądz 
nam aw ia ł do w ystąp ien ia  z Z. Z. K. 
W&zystko to  jednak  odnosi w ręcz 
odw ro tny  sku tek . Ludność nic daje się 
zastraszyć, gdyż w ie już ' co sądzić o 
czczych pogróżkach  policjantów  —  be- 
bew iczów , a postępow anie  rozpo lityko ­
w anego k leru , nie chcącego św ięcić 
„św ięconego" i odpraw iać nabożeństw  
w  m iejscow ościach tkn ię tych  „zarazą" 
socjal: styczną —  łu d ri ty lko  oburza.

SA M 0B 0JST W 0 BEZROBOTNEGO
o godz. 11-ej do mieszkania po t. 

\  j ° bi. H e'eniaka przy uL Poznańskiej 
5(1 3q Przysz-edł w odwiedziny znajomy jc- 

c*n‘i Bronisław Wróbel, robotnik, za- 
° ny od pewnego czasu przy robotach 

o* Okęciu.
S gj c*' skorzystawszy z chwilowej nieu-
V  P°®t. H e len iak a , w ziął n iepositrzeże- 

! e Wokwer i s trz e l i ł  sob ie  w p ra w ą

skroń. Strzał byt celny. Y7iróbel jesziczc 
przed przybiciem lekarza Pogotowia życic 
zakończył.

Z przeprowadzonego dochodzenia okazu­
je się, że przed kilkunastu dniami zos*tał on 
zredukowany z pracy i z rozpaczy szukał 
zapomnienia w ad'koholiu. W ciągu ostatnich 
3-ch dnii nie był w domu i tułał się po mie­
ści#.

WODEWIL i Nowy Świat 43
Początek seansów: 4, 6, 8 i 10. 

Na pierw szy sean s eeny zniżone

ffirilaB >|ITW»*

oooocooooonsccm coooccoD C C cn 
, „ I *  A  N “

Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 6-ej 
Sławy ekranów europejskich:

Hr. A gnes Esterhazy, Harry 
Liedtke, Marja Paudler

w najnowszym filmie produkcji 1928 p. t.

8 NIłOSTKI STUDENTA
W pg znanej sztuki „STUDENT ŻEBRAK"
P  Nadprogram. Zdjęcia z pobytu króla 

Amanullaha w Polsce.
g „ C A P I T O L "
O  Marszałkowska 125. Pocz. o godz 5-ei
ocxKOOOoaca :oorx,cxx»axboddo

K ino „PAŁACE*1
C h m ie ln a  9. Początek o godz. 6-ej
Wielki podwójny program w 16 aktach 

LILJANA HARVEY
w arcyśmiesznej farsie p. t.

„WnKticJe NołMskie"
„D am a w tygrysim  p ła szc za "

8 aktów dramatycznych przygód 
w Nicei. i

WYPADEK PRZY PRACY
klubu wioślarskiego „Wi- 

czasie naprawy motorówki, został 
ślusarz, 19-letni Adam Ba- 

*®1 (Strzelecka 3). Lekarz Pogotowia

stwierdził 2 rany tłuczone głowy i lewego 
kciuka i, po opatrunku, pozostawił po- 
szwankowanego na miejscu.

Ił
srp^jVt'3 domu Nr. 74 przy ul. Nowo- 

gzyms i ugodził lokatora tegoż 
letniego Józefa Rruszewskiego,

GRZYMSY SPADAJĄ
stolarza. Lekarz Pogotow-'a stwierdził u nie 
go potłuczenie lewego ramienia i zdarcie 
naskórka.

WYPADKI SAMOCHODOWE
ńhiegłej niedzieli, oraz w nocy 
n iedzielę ofiarą orgji samocho-

Psdło 7 osób.
^ Jerozolimskich w pobliżu ulicy 
" shutek zderzenia się 3-ch samo- 

Pi,..Z0S â  ̂ raany w głowę 24-letni Ja- 
\  P otr«wski.
Ŝ *ł z^iegu ul. Towarowej i Chłodnej 
^ Kry*lechany pr®ez auto 16-letni Wac-

n: U:' k tó r y  d o z n a ł  s z e re g u  r a n

^  ^  AL *ło!ana'ctl-
óeroaoliiBskicbw pobliżu ulicy

Chałubińskiego samochód przejechał prze­
biegającego przez jezdnię 10-letmiego Jana 
Lempke. Chłopiec uległ ogólnemu potłucz:-

T  „UCIECHA" fliH.” '
Pocz. seansów o g. 6-ej, w soboty,

niedz. i święta o godz. 6-ej.
O S T A T N I  D Z I E Ń !

T ró ik a  w irtuozów
MARY PHILBIN. BETTY COMPSON.

NORMAN KERRY 
w przepięknym dramacie życiowo-ero- 

tycznym p- t-
„KOCHAJ MNIE, A ŚWIAT 

BĘDZIE MOIM"
mmmmm m m  wmm mmmm |

PAN — CAPITOL — CORSO
„BITWA MORSKA KOŁO WYSP 

FALKLANDZKICH".
Jest to jeden z tych filmów, które stano­

wią jakby ilustrację do historii wielkiej woj­
ny europejskiej.

Przyznać trzeba, iż obraz wykonano z ca­
łym pietyzmem i wielką starannością, jak 
również z niebywałym poperostu nakładem 
kosztów.

Dużo morza, wspaniałe zdjęcia batalis­
tyczne z bitw morskich — oto główna treść 
tego ze wszech miar godnego widzenia o- 
braau. łka.

CO IUSŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RAD JO?

D Z I Ś .

12.000 — 13. Sygnał czasu, hejnał z W ie­
ży Mariackiej w Krakowie ‘komunikat lotn. 
meteorologiczny oraz koncert z płyt gra­
mofonowych. 15.00. Komunikaty: meteo- 
rologizny, gospodarozy, samorządowy, 
oraz nadprogram. 15.20 — 15.30. P rzer­
wa. 15.30 — 16.00. Odczyt z cyklu wy­
kładów dila maturzystów szkół średnich p. 
t „Powstanie listopadowe" — wygł. prof. 
H Mościcki. 16.00 — 16.25. Odczyt z cyklu 
wykładów dla maturzystów szkół średnich 
p. t. „Polska W spółczesna" — odczyt III — 
wygł. prof. Al. Janowski. 16.25 — 16.40. Ty­
godniowy przegląd komunikacyjny. 16.40
17.05. Odc^y* pod tyt. ,JCwestja azo­
towa w Po'sce i zagranicą" — wygł. 
inż. E. Berger. 17.05 — 17.30. Przerwa. 17 30 
— 18.55. Transmisja z Auli Uniwersytetu 
ebehodu z okazji pobytu w Warszawie kró­
la Afganistanu. 18.55 — 19.05. Przerwa. 
19.05 — 19.15. Komunika*, rolniczy. 19.15 — 
19.35. Rozmaitości. 19.35 — 20.00. Lekcja 
języka francuskiego—p. Lucien Roquignv. 
20 00 — 20.25. Odczyt p. t. „Przyrodoznaw­
stwo i humanistyka w reformie szkolnej za 
granicą" (z cykliu wykł. org. przez Mini - 
sterjum W. R. i O P.) — wygł. dr. B. Su­
chodolski. 20.30. Koncert wieczorny, w 
przerwie biuletyn „Messager Polonais" w 
języku francuskim. Koncert kameralny, po 
święcony twórczości Franciszka Schuberta. 
Wykonawcy: Trio Kmita (skrzypce — Lidja 
Kmitowa wiolonczela — Michał Morzakow 
ski, fortepian — Marja Pohlowa), Helena 
Zboińska - Rn akowska (sopran) i Kazimie­
ra  Korytowska (akomp.). I. 1. Trio B-dur: 
a) Allegro moderato, b) Andante poco mosso 
c) Scherzo (Allegro), d) Rondo (Allegro vi­
vace). 2. a) Nad morzem b) Ciekawość, c) 
Młoda mniszka, d) Dokąd? — odśpiewa p. 
Zboińska - Ruszkowska. II. 3. Sonata na 
skrzypce i fortepian D-dur op. 137 Nr. 1. 
a) Allegro molto, b) Andante, c) Allegro 
vivace. 4. a) Bosłannik miłości, b) Miasto, 
s) Pozdrawiam cię, d) Polna różyczka — 
odśpiewa p. Zboińska - Ruszkowska. 5. 
Nokturn op. 148 — wykona t ro.  22.00 —
22.05. Sygnał cza u i komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05 — 22.20 — Komuni­
kat P. A. T. 22.20 — 22.30. Komunikaty: 
policyjny, sportowy, oraz nadprogram.
WTOREK.

JUTRO.
12.00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 

meteorologśczny, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, oraz nadprogram. 15.00 — 
15.20. Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, oraz nadprogram. 15.20 — 15.30. 
Przerwa. 15.30 — 16.00. Odczyt z cyklu wy­
kładów dla maturzystów szkół średnich p.
t. „Wielka Emigracja" — wygł. prof. II. 
Mościcki. 16.00 — 16.25. Odczyt z cyklu 
wykł. dla maturzystów szkół średnich p. t. 
„Polska Współczesna" — odczyt IV-ty — 
wygł. prof. Al, Janowski. 16.25 —  16.40. 
Nadprogram i komunikaty. 16.40 — 17.05. 
Odczyt p. t. „Uczciwość w sporcie — Dział 
„Sport i Wychowanie Fizyczne" — wygł. W. 
Junosza Dąbrowski. 17.05 — 17.20. Przer 
wa. 17.20 — 17.45. Transmisja odczytu z Po­
znania. 17.45 — 18.45. Koncert popołudnio­
wy. Muzyka francuska w wykonaniu Zofji 
Osendowskiej (skrzypce) i Jadwigi Zalew, 
skiej (fortepian). 1. Jean Marie Leclaire: Z 
sonaty na skrzypęc i fortepian — a) Largo, 
b) Ciacona. 2. a) Debussy: 1) Arabeska, 2) 
Jardin sous la pinie, b) Saint-Saems: Etude 
en forme de valse, c) Chaminade: Scara- 
mouche, d) GodaTd. En courrant — wykona 
p. J. Zalewska. 3. a) Debussy: La plus que 
lente, b) Fauret: Farfalla, c) Saint-Saens: 
Rondo capricioso, d) Chaminade: Serena­
da — wykonają pp. Z. Ossendowska i J. Za­
lewska. 18.45 — 18.55 Rozmaitości. 18.55 _
19.05. Przerwa. 19,05 — 19.15, Komunikat 
rolniczy, oraz transmisja z Krakowa noto­
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 19.20. 
Transmisja z Opery katowickiej, W przer­
wie biuletyn .Messager Polonais" w języ­
ku francuskim. 22.00 — 22.05. Sygmał czasu, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 

22,20. Komunikat P. A. T. 22.20 — 22.30. 
Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz nad 
program. 22.30 — 23.30. Transmisja muzyki 
tanecznej.

TEATR I MUZYKA
Dziś u teatrach miejskich
N a r o d o w y

o  8 ej w . „B u d ow n iczy
S o ln e s s"

L e t n i
o  8-ej w. „Panna z d o b reg o  

dom u"

Teatr Wielki. Dziś galowe przedstaw ie­
nie dla króla Afganistanu. Dana będzie „Sy 
rena". ‘

Teatr Narodowy. Dziś „Budowniczy Soi- 
rcs"".

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Pan­
na z dobrego domu".

T eatr Polski, Dziś „Azais".
Teatr Mały. D zjś  „Pociąg-widmó",
Teatr Praski, Dziś „Gęsi i gąski".
Teatr Nowości. Rewja murzyńska w tea­

trze Nowości. Dziś gościnne występy rewji 
murzyńskiej „Chocolade Kiddes". Codzie 1- 
t ie  dwa przedstawienia o godz. 8 i 10 wiecz.

Bilety jłgow.- i studenckie są w a ż n e .
Teatr „Qui Pro Quo". Codziennie wielka 

rew ja p. t. „Bernard nie bój się mamy".
Teatr Eliseum (Karowa 18), trupa wileń­

ska). Dziś , Dzień i noc" Anskiego.
Teatr „Morskie Oko". Dziś dwa przed­

stawienia rewji p, t. „Publiczność ma głos".
Teatr „Czerwony As“. „Poco mi dwa łóż­

ka".
Teetr Znicz. Dziś nieczynny.
Uroczysty koncert ku uczczeniu setnej 

rocznicy śmierci Fryderyka Szuberta. Cykl 
koncertów ku czci Fr. Szuberta .przygoto­
wuje dyrekcja koncertów H. Markiewicza 
w sali Konserwatorium z udziałem wybit­
nych wykonawców. Pierwszy koncert od­
będzie się w środę i poświęcony będzie ka­
meralnej twórczości F. Szuberta, na k tó­
rym wykonane zostaną trzy kw artety 
A-mol o,p. 29, G-dur i D-mo4 op. posith. P ro­
gram ten wykona jeden z najlepszych ze­
społów smyczkowych—kw artet prof. Hau - 
imana. Bilety w filji kasy teatrów  miejskich, 
Marszałkowska 98.

  p rZy zbiegu ul, Karmelickiej i Nowo­
lipia do tała ię pod samochód 20-letnia 
Sura Alitmanówna, robtmica, która doznała 
pc tłuczenia lewego podudzia.

— Na nl. Czerniakowskiej w pob'izu Ła­
zienkowskiej wpadł pod samochód 16-letni 
Stefan Sutek, posługacz, doznając ogólnego 
po tuczenia.

k s ię g a r n ia  r o b o t n ic z a
Warszawa, Warecka 9,

poleca
Portrety - drzeworyty marszałka Ig­

nacego Daszyńskiego, Bolesława Lima­
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 
cenie po zł. 1.20 każdy.

STRASZNA ŚMIERĆ 
ROBOTNIKA

BYDGOSZCZ 29 kwietnia (A. W.). 
W  fabryce płyt kolejowych „Oswa" 
zatrudniony przy gotowaniu drzewa 
45-letni robotnik Franciszek Kociń- 
ski, wyjmując z kotła drzewo, stracił 
równowagą i wskutek braku ochron­
nego ogrodzenia, wpadł do gotujące­
go się w kotle wrzątku. N ieszczęśli­
wego Kocińskiego dającego jeszcze 
słabe oznaki życia, wydobyto z kotła  
po 10 min., wkrótce po przewiezieniu  
do szpitala zmarł, osieracając żonę 
i dwoje nieletnich dzieci.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zw. Zaw. (ul. Czerw, Krzyża Nr. 
20 pokój Nr. 62, tel. 274-55) wydaje ul­
gowe bilety na następujące przedsta­
wienia 30 kwietnia i 1 maja „Azais" 
w Polskim; 30 kwietnia, 2, 4, i 5 maja 
„Budowniczy Solness" w Narodowym; 
1 maja Koncert pierwszomajowy mający 
się odbyć o godz. 7 i pół w sali Z. Z. K. 
ul. Czerw. Krzyża Nr. 20, (bilety w ce­
nie gr. 75); 7, 12, 15 i 21 maja „Zielony 
Frak" w Polskim; 8 i 10 maja „Pociąg 
Widmo" w Małym; 9 maja „Panna z do­
brego domu" w Letnim; 10 maja „Wer- 
ther" w Wielkim; 11 maja „Otello" w 
Wielkim.

NA 1 MAJA
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 

W arszawa, W arecka 9,
•« poleca

śpiewniki robotnicze, nuty 
i broszurę Henryka Bezm askiego

„ROBOTNICZE ŚWIĘTO MAJOWE"

SA M U EL

pP*tŁ  - A c r t O ^ Ł —  
JikN F

i-;■ rgĘgti )

S T 2 J E R S K A 3 2
T E L  . 2  IO - 6 5  i 2 5 6  - 7 S

L E C Z N I C A

GRANICZNA 14
Wszystkie spe­

cjalności. Lampa 
kwarcowa.

Rozwód
małżeństwa według 
obowiązujących obec­
nie ustaw w Polsce. 
Dpracował adwokat 
Lb- Elkon Margulies 
we Lwowie, ul. Doma- 
gallczów 7.Pnłefony, Pnr-

lofony,,r ; ; yn;in-v
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań 
ska 1.

20— 30
przynieść może do 
domu szefer. który 
skończy! Kursy H. Pry- 
llńsklego — fll. Jero­
zolimskie 27.

P o s a d ę z pSoj:,
miesięcznie bez trudu 
otrzyma k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry- 
lińskiego — fll. Jero­
zolimskie 27.

Mechanik K t e
ski przyjmuje roboty 
i chodzi po domach 
na roboty, fldres: ul. 
Niska Nr. 60 m. 42.
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D O D A T E K  S P O R T O W Y
R O Z G R Y W K I  L I G O W E

POLONJA BIJE ŚLĄSK 8:0
Oczekiwany z zainteresowaniem  de- 

1 jut benjaminka ligi państwowej — Ślą­
ska w ypadł pod każdym względem sła­
bo. Zespół gości okazał się drużyną 
am bitną o nader prym itywnej jednak 
technice gry. Akcje górno - ślązaków, 
aczkolwiek nie pozbawione chwilami 
myśli, kończyły się przeważnie na o- 
brońcach Polonji, likwidujących bez wy­
siłku zakusy przeciwników.

W ynik uzyskany przez gospodarzy 
jest obecnie najwyższym tegorocznym 
rezultatem  gier ligowych, k tóry  wysu­
nął Polonję na pierwsze miejsce w ta ­
beli.

Cóż można powiedzieć o samej grze? 
Stała, przechodząca chwilami w oblę­
żenie bram ki Śląska, przewaga Polonji 
— oto obraz spotkania od początku do 
końca.

Poloniści, k tórzy nie przegrali and je­
dnego spotkania, zareprezentow ali się 
dodatnio. Obrona — pewna; pomoc — 
technicznie i taktycznie bez zarzutu.' 
A tak  poprawny. Bramki dila zwycięz­
ców uzyskali: Tupalski, Ałaszewski i
D iltm er (po 2), Krygier oraz jedna sa­
mobójcza.

WARTA —  T. K. S. 2:2
Warta tym razem mimo silnej przewagi 

.» drugiej połowie uzyskała zaledwie wy­
nik nierozstrzygnięty, przyczem bramki 
zdobyli: dla Warty Stailiński i Spojda z kar 
nego, dla TKS Gumowski i Cieszyński.

1 F. C. ZWYCIĘŻA HASMONEĘ 
5 :0

Mecz wykazał zupełną przewagę gospo­
darzy nad Hasmoneą, w tym roku znacznie 
gorszą, niż w sezonie ubiegłym. Bramki zdo 
byli Kozok II, Gcis-ler, Joszke, Gorlitz I i 
jedna samobójcza.

Ł K. S. ULEGA CZARNYM 3:1
Pierwsze zwycięstwo Czarnych nad wy­

jątkowo słabym ŁKS-em. Gra nieciekawa, 
typowa kopanina o punkty. Bramki dla 
Czarnych zdobyli Sawka 2 i Chmielowski, 
dla ŁKS — Hoffman.

JESZCZE JEDNA KLĘSKA 
POGONI

TURYŚCI —  POGOŃ 5:4
Turyści wystąpili w składzie odmłodzo­

nym z  Kulawiakiem na środku ataku. Bram 
Ki dla łodzian zdobyli Stolarski 2, Kula­
wiak, Chojnacki i Kahan z karnego, dla 
Pogoni strzelcem wszystkich bramek był 
Kuchar, jedyny gracz Pogoni, wykazujący 
dawną doskonałą formę.

MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W HAZENIE

DRUZGOCZĄCE ZWYCIĘSTWO  
„SKRY“ NAD VARSOVIĄ

W sobotę i niedzielę odbyły się dalsze 
rozgrywki o mistrzostwo stolicy w haze- 
nie; mecz „Varsowia" — Skra zakończył się 
wysokocyfrowem zwycięstwem ostatniej w 
stosunku 16:2 (6:1) W meczu tym „Skra ‘ 
pokazała się z najlepszej strony, szybka i 
zwrotna nie pozwoliła dojść do głosu b. sła 
bej Varsovii. Bramki strzeliły Żychowska 7, 
Wenclówna 5 i Witkowska 4. Skra w ostat­
nich tygodniach poczyniła znaczne postępy, 
tak, iż obecnie stoi na poziomie czołowych 
klubów warszawskich.

Mecz towarzyski „Skra" — P. I. W. F 
I b. zakończył się także zwycięstwem ro­
botnic w stosunku 6:4 (5:0).

INNE WYNIKI
Makkabi — Sokół II 13:7. Pewne zwycię­

stwo rutynowanych zwyciężczyń.
W arazawianka — Strzelec (śródmieście)

6 0, Gra mało interesująca.
PIWF — AZS 8:7 (4:3). Spotkanie bardzo 

ciekawe dwóch najlepszych zespołów W ar­
szawy, zakończone po ostrej walce zwycię­
stwem PIWF.

Polonia — Strzelec

WARSZAWIANKA —  CRAC0VIA 
1 :1

Gra na niskim poziomie prowadzona 
była do przerwy pod znakiem przewagi 
Cracovii, co dało pole do popisu znakomi­
temu Domańskiemu. Po pauzie gra równo­
rzędna. Bramkę dla Warszawianki zdobył 
już w 2 min Luxenburg II, wyrównał Ginte!

ROBOTNIKA

W. R. S. K. 0.
Dziś o godz. 19 odbędzie się w lokalu 

przy ul. W areckiej 7 zebranie W arsz. Ro­
botniczego Sport. Kom itetu Okręgowego.

Proszeni są o przybycie tow. tow. 
W esdecki, Michałowiczowa, Janiak, 
Przychodzki, Tytelman, J  a r aczewski, 
Szlich i Wilczyński.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA kl. A-
POLONJA Ib — SKRA 5sl (4:1)

Rozegrany wczoraj mecz piłkarski po 
między dotychczasowym  mistrzem kl. 
A Skrą, a zespołem Polonji przyniósł 
drużynie robotniczej pierwszą w roku 
bieżącym przegraną. W ynik cyfrowy 
nie jest jednak wykładnikiem  przebie- 
gu gry, k tóra  naogół nie uwidoczniła

(Wola) 3:0. Valoo-

Obecnie tabela rozgrywek przedstawia 
się na tępująco: 1) PIWF, 2) Warszawian­
ka, 3) Polonia (po 4 pkt), 4) AZS, 5) Skra, 
6) Makabi (po 2 pkt).

JaK pracuje i rozwija się seKcja Kolarska
R. K. S. „S w i t “?Probierzem  w artości i znaczenia tow a­

rzystw sportowych są ich wyczyny. Nie 
działają tutaj żadne momenty uboczne, 
w postaci protekcji, reklam y lub usto­
sunkowania.

Sport jest wolny od tego rodzaju ano- 
malji innych dziedzin życia współczesne­
go. Istotną i w łaściwą oceną poszczegól 
nych zespołów stają się tylko ich wyniki, 
uzyskane w ciężkich tarapatach  współza ­
wodnictwa.

Jedną z organizacyj kolarskich klubów 
robotniczych, k tóra  wybiła się na czoło 
swą usilną pracą, jest sekcja w arszaw ­
skiego „Świtu".

Nie ulega wątpliwości, iż pod wzglę­
dem dobroci i doboru zawodników p o ­
stawić ją należy na pierwszem miejscu, 
po krakow skiej Legji. To też chcąc za­
sięgnąć informacji odnośnie warunków 
pracy, dotychczasowych wyczynów oraz 
planów na przyszłość kolarzy RKS. 
„Świtu", zwróciliśmy się do tow, Mie­
czysława Koneckiego, referen ta  prasowe 
go wspomnianej sekcji z prośbą o udzie­
lenie garści informacji.

Wiadomościami udzielonemi nam przez

miłego rozmówcę, dzielimy się z czytel­
nikami poniżej:

„Sekcja kolarska RKS „Świtu" pow sta­
ła w r. 1924 i w ciągu niespełna cztero­
letniej swej działalności zdołała wybić
się na czoło kolarzy-robotników  Rzplitej
Polskiej.

Obecnie sekcja liczy 65 czynnych człon 
ków. Co się tyczy treningów, to odby­
wają się one regularnie i grupują gros 
chętnych zawodników. Zimą — trenuje­
my w kasynie Gazowni; z wiosną wyru­
szamy na szosę. S tarania o uzyskanie 
własnego terenu znajdują się na dobrej 
drodze. Na gruncie stołecznym jesteśmy, 
a przynajmniej byliśmy dotychczas, naj­
lepsi.

Świadczy o tern choćby fakt, iż ty tu ł 
m istrza W arszawy posiada członek n a ­
szej sekcji tow. A polinary Konecki; rów ­
nież w klasyfikacji drużynowej wspom­
nianych zawodów uzyskaliśmy pierwsze 
miejsce. W roku bieżącym silnym na­
szym konkurentem  będzie Skra.

Jeżeli chodzi o plany na najbliższą 
przyszłość, to niedalej, jak jutro w dniu 
1-go maja urządzam y Akademję Sporto­
wą, której punktem  kulminacyjnym b ę ­
dzie wręczenie sztandaru sekcji ko lar­
skiej przez Zw. Zaw. Pracowników Uży­
teczności Publicznej Gazownia Oddział I.

W dn, 3 maja otwieram y sezon na szo­
sie wyścigami na dystansie 50 i 25 kim 
Poza tem w każdym miesiącu zorgani­
zowany zostanie jeden wyścig wew nętrz- 
no - klubowy.

W pełni sezonu przewidywane są za­
wody między - klubowe o puhary, ufun­
dowane przez członków Związku Zaw. 
Prac. Użyt. Publ. Bliższe szczegóły po­
damy po opracowaniu regulaminu bie­
gów.

Celem podniesienia klasy naszych za ­
wodników zarząd czyni usilne staran ia o 
pozyskanie trenera. P ertrak tacje  znaj­
dują się na jaknajlepszej drodze.

Tyle nasz informator.
Ze swej strony życzymy sympatycznej 

sekcji dalszego rozwoju i pomyślnych re ­
zultatów  w sezonie bieżącym.

M. K.

Echa Święta Sportu Robotniczego
WYWIAD Z KIEROWNIKIEM DRUŻY NY PIŁKARSKIEJ GDAŃSKA TOW. LESCHNEREM

Bezpośrednio po meczu reprezentacji 
piłkarskich G dańska i W arszawy, zwró­
ciliśmy się do kierow nika drużyny gości 
tow. Leschnera z prośbą o kilka słów 
odnośnie wspomnianych zawodów. Oto 
co usłyszeliśmy:

„Przedewszystkiem  w imieniu całej 
naszej ekspedycji muszę podziękować za 
szczere przyjęcie, jakiego od Was dozna 
liśmy, chwile spędzone w W arszawie po­
zostaną nam długo w pamięci. Co się ty­
czy samych zawodów, zaznaczyć muszę,

iż reprezentacja Waszavfcy od czasu me­
czu z nami w G dańsku poczyniła dńże 
postępy.

W arszawianie dysponują większą tech­
niką poszczególnych graczy, natom iast 
brak  było zespołowego zgrania się po­
szczególnych jednostek. Dopiero po 
przerw ie znać było jakąś obmyślaną, 
wspólną akcję. Opanowanie piłki w na­
szej • drużynie było gorsze, W arszaw a 
przewyższa nas także w ustawianiu się 
graczy do piłki. W asza obrona grała do­
brze, gdy nasi obrońcy nie posiadając

silnego i długiego wykopu, stw arzali czę­
sto groźne dla nas sytuacje podbram ko­
we. Linja pomocy u nas do przerw y gra 
dobrze, później widać zmęczenie. Skrzy­
dła G dańska grały za ostro, a chwilami 
naw et brutalnie. Na pytanie: kto mi się 
najlepiej podobał z W arszawy, trudno 
jest mi odpowiedzieć, gdyż -wszyscy grali 
fair z dużem poświęceniem, z wyjątkiem 
może prawego i lewego łącznika, nato­
miast wyróżniła się obrona oraz linja a- 
taku z Altisem na czele.

POLACY ZDOBYWAJĄ 
„PUHAR NARODÓW"
W rozegranym w czoraj w Nicei kon­

kursie o „Puhar narodów" pierwsze 
miejsce zajęła DRUŻYNA POLSKA, 
zdobywając puhar, ofiarowany przez 
ministra Spraw Zagranicznych.

MIĘDZYNARODOWE 
PROJEKTY PZPN* U

Polski Związek Piłki Nożnej przygotowu­
je się w r. b. do intensywnej pracy w dzie­
dzinie nawiązania kontaktu z zagranicą.

Rozłam, który rok toczył piłkarstwo na­
sze, stał się przyczyną zupełnego prawie 
zerwania dość żywych stosunków, istnieją­
cych między Polską a elitą piłkarstwa aa- 
granicznego.

To też PZPN. ze zdwojoną energją przy­
stępuje do działalności, aby wyrównać za­
ległości roku ubiegłego.

Poniżej dajemy garść szczegółów, odno­
śnie planów najwyższej władzy piłkarskiej:

Zamierzone jest wzięcie udziału polskiej 
reprezentacyjnej „jedenastki" w wielkim 
turnieju piłkarskim państw słowiańskioh, 
który odbędzie się w Pradze.

Obecnie prowadzone są pertraktacje z Ja ­
pońskim Związkiem Piłkarskim w sprawie 
rozegrania meczu Polska — Japonja w 
czerwcu w Warszawie. Konkretnej odpowie­
dzi jeszcze nie otrzymano.

Również i Szwedów zamierza PZPN, za­
kontraktować na apotania, a mianowicie: 
24.VI mecz międzypaństwowy w Poznaniu; 
26.VI mecz Sztokholm — Łódź.

Oprócz powyższego pewne jut są spot­
kania z Węgrami we Lwowie oraz z Turcją 
w Warszawie.

R.K.S. „ZNICZ ‘ (PRUSZKÓW) -  K0RDJAN 2:0
W dn. 22 b. m. rozegrano w Pruszkowie 

spotkanie piłkarskie między zespołem tam­
tejszego Zniczu, a stołecznym Kordjanem, 
Zwycięstwo uzyskali gospodarze, wykazu­
jąc przewagę techniczną i taktyczną.

Również mecz drugioh zespołów przyniósł 
za łużoną, lecz może zbyt wysokocyfrową 
wygranę Zniczowi II, w stosunku 8:1.
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Efektowny moment z zawodów piłkarskich w AngIJl

zbytniej przewagi zwycięzców. ii'
Część bram ek padła raczej PrẐ 0ti 

kowo, nie będąc w istocie rzeczy
sekwencją przemyślanych a k c j i .

t'1- te bPomimo tego trzeba p r z y z n a ć ,

Skry, k tóra w ystąpiła z 4 rezer 1(f 
mi, wypadła blado. A tak, aczkol'v‘c ^  
polu miewał niezłe momenty, z^ J ejąc

zdobyć się na skuteczny strzał- ^ 
przyczyną

w chwilach decydujących, nie “‘"j t<3 
skuteczny s t r z a ł -  

stało się r  . . .  C l*

obrońców, którzy p o p ra^1 
erwie, praw y nie grzeszył

poniekąd 
nej. Z
po przerwie,
nią orientację i czystością w £rze' ^  

Piszemy to w nadziei, iż naf^ycb 
rozgrywka nie wyłoni wspotnfl13 ^  
braków , k tóre  w sumie złożyły sl? 
tak przykry wynik. . a}

Honorowy punkt dla Skry uZ ^k* 
tow. Smosarski II; dla Polonji br 
zdobyli Puchniarz 2, Biedrzycki, Z*1* 
ki, Tynowski.

VARS0VIA —  MARYMONt 6:1
. M*'

Mecz .o mistrzostwo klasy A mi9“ .^p.u 
rymootem a Varsovią zakończył się 01 
dziewaną przegraną Marymontu.

Do przerwy gra równorzędna z obu s -j, 
W drugiej połowie Varsovia gra z ^  Jjt®' 
To też wszystkie wypady zakońezo®* ^  
kiemd strzałami, oraz jeden kamy dafC t  
wagę Varsovii, zaś Marymont sł»bflI*',
niektóre przeboje dobrze grającej 
taku rozbijają się na świetnych obr° 
Varsovii.

W Marymoncie b. słaba obrona * gfy,' 
Wynik nie od,powiada przebiegów* 
aczkolwiek Marymont miał w y ją - tk  

by dzień. Jedyną dla niego bramkę s _ołlt 
tow. Chudziikiewńcz. Przedmecz 
II—Varsovia II zakończył się rwy0*®9 
drużyny robtniczej w stosunku 5:2.

AZS — Legja Ib. Mecz o mistrzosl'*"^ 
*y A w Parku Skaryszewskim nie
zegrany wskut .k tego, że AZS nie co 
kcstjumów, identycznych niemal z L*$** d' 
uniemożliwiło odbycie się spotkan-^^^jj
przedmeczo o mistrzostwo rezer^ 
n — AZS II 4.-0 (1:0).

RUCH -  KORONA 3:1 (1:^ 0
Ruch — Korona 3:1 (1:0). Mecz 0 

two klasy A zakończył się zrwyc’^ ^ i -  
Ruchu nad Koroną, która p r z e c h o d ź *  

ni o spadek formy. Wyróżniła »*^, yV' 
środkowa w Ruchu, która j e d n a k  0 1  e  

zyskała kilku sytuacji.

ZAWODY
W KRÓL. HUCIE

ELIMINACVJÎ
& ,$r.

Wczoraj i onegdaj rozegrano 09, |ek' 
nie w Król. Hucie zawody e l im in ^ ^ ^ i  °‘ 
kcatletyczne, w  których nasi kaudt 
limpij cy wykarałi znakomitą f ** 
skując szereg pięknych w y n i k ó w :  -o l ’̂
dal: Sikorski 7 mtr. 2,5 cm. 5jzłs't*
2) Nowak (Kraków) 6.73 m-, 3) N° 
(Kraków) 661 cm. Skok w wyż: ^  3)
1.78 m„ 2) Nowosad (Jarosław) 1- 
Mierzejewski 1.73 m. Bieg 100 n,-‘ p̂fl fl***; 
kiewicz U.2J2, 2) Sikorski. Roi9'*'
Malanowski 1:59.8, 2) Rzepuś, ^  poi#1
Rzut kulą: Górski 13.09 m. Ręko*;

« ł1,2) Baran. Bieg 400 m. przez płortrf
strzewski 57 sek. Rzut dyskiem
nu, poza konkursem 42 m. 200
Sikorski 23.6. 400 m.—Bioi-a'k*,vrs . ■

5 0.*

Rekord Polski. 1.500 m. — Ma.la*’0"'’ ^  
10 kim. — Boski 35:56. Skok 0
Adamczak i Gilewski po 342 c*0' pż** 
pem — Smakułski 52.38 m. D® ^  Pa 
płotki — Trojanow-fci 16 sek. ®
•ki wyrównamy, 2) N o w o s i e l s k i -  

4 X 100 AZS Warszawa 44.9 *■

TRÓJBÓJ LEKK0ATLET^C 
DLA PIŁKARZ*

Ośirodck w. !. w Warszawie ffc
do sportu polsk'ego inowację. a T‘

tkaf*’ .Jtok"trójbój lekkoatletyczny dla P0
bój ten składa się z biegu 10® ^

rzutu kulą i rozgryw*1̂
P«TC< ,-wid®*

w wyż i
konkurencji drużynowej, 
klub wystawia po 11 p r z e d s t a -  

dy te odbędą się w Agrykol- w 
24 maja o godz. 16.

kaz 

h 23'
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WARUNKI PRENUM ERATY: w W arszawie z odnoszeniem m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— ^a. 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz w ysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yżej qC.
gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50” proc. droiej. Ogłoszenia 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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